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Nowi ministrowie.
że p. Thugutt w zupełności sprosta swTe - 

mu zadaniu.
Nowy minister spraw wewnętrznych, 

J p. Cyryl Ratajski, cieszy się sławą bar- 
I dzo zdolnego administratora. Jeżeli bę- 
I dzie umiał zachować tę samą niezależ- 
I ność myśli i postanowień, jaką odzna- 

; czał się na stanowisku prezydenta mia • 
sta Poznania i jeżeli zdobędzie się na na­
leżytą energję w prący nad uporządko­
waniem administracji — niewątpliwie 
przy swc'ich zdolnościach dobrze przy­
służy się państwu.

P. min. Sokal oddał Polsce w Genewie 
znaczne usługi. Właściwie nie należało 
wycofywać go z jego dotychczasowego 
terenu pracy, gdzie był bardzo pożytecz­
ny. Miejmy nadzieję, że p. Sokal nie­
mniej pożyteczny będzie na swem  now’em 
stanowisku, a przedewszystkiem, że nie 
pójdzie śladem swych poprzedników —  
pp. Simona i Darowskiego — których 
działalność była szkodliwy nietylko' dla 

f interesów klasy pracującej, lecz i pań- 

! stwa.
O p. ministrze Żechlińskim na razie 

nie wdele możemy powiedzieć. Był on 
prokuratorem przy Sądzie Najwyższym, 

'Ostatnio notarjuszem, i uchodzi za tęgie­
go* prawnika oraz niezłego administrato­
ra.

Z nowych ministrów tylko jeden ma 
wyraźną fizjognomję polityczną, a mia­
nowicie p. Thugutt. Jak wiadomo, był 
on przez szereg lat prezesem „Wyzwole­
nia", z którem się rozstał przez paru mie 
fsiącami, na skutek niesnasek panują- 
ęych w łonie tego stronnictwa. Mimo 
to, p. Thugutt może liczyć na życzliwe 
poparcie „Wyzwolenia'*, reszty lewicy 
polskiej i Chrz. Demokracji.

O p. Żychlińskim wiadomo tylko tyle, 
(że jest poglądów umiarkowanych.

P. Ratajski dotąd nie angażował się 
w żadnem stronnictwie, jednakże wia­
domo, że swoimi poglądami zbliża się 
ku prawicy konserwatywnej.

P. Sokal jest cichym sympatykiem 
P. P. S.

(jz.) P. Prezydent Rzplitej podpisał 
wczoraj nominacje czterech nowych mi­
nistrów. Mianowani zostali: poseł Sta­
nisław Thugutt — ministrem bez teki 
(wicepremjerem); prezydent miasta Po­
znania Cyryl Ratajski — ministrem 
spraw wewnętrznych; delegat Polski 
przy Międzynarodowym Biurze Pracy 
inż. Fanciszek Sokal — ministrem Pra­
cy i Opieki Społecznej; notar jusz Au  toni 
Żychliński — ministrem sprawiedliwo­
ści.

Tak więc oddawna oczekiwana rekon­
strukcja Rządu stała się dokonanym  fak­
tem. Nie jest ona zupełna, albowiem po­
winna była objąć prócz wyżej wymienio 
nych ministerstw jeszcze ministerstwo 
przemysłu i handlu oraz ministerstwo 
oświaty. Uległość p. Kiedronia wobec 
wielkiego przemysłu tak polskiego jak i 
żydowsko- niemieckiego już znaczne bar 
dzo wyrządziła państwu szkody. Zaś 
działalność p. Miklaszewskiego w kie­
runku zabijania oświaty jest ogólnie 
znana. P. Kiedronia uratowała wysłu­
gująca się kapitałowi prawica, a p. Mi­
klaszewskiego — podobno — zażyłe sto­
sunki z najwyższym dostojnikiem nasze­
go państwa.

Ostatnia rekonstrukcja przedewszyst- 
kiem dowodzi, że p. Grabski nie zważa­
jąc na liczne napotykane trudności, krzy­
ki i protesty, idzie wytrwale w kierunku 
wzmacniania Rządu przez wprowadza­
nie doń wybitnych indywidualności. 
Pierwszym takim krokiem było zamia­
nowanie ministrem spraw wojskowych 
gen. Sikorskiego. Jak wiadomo, ende­
cja podniosła wówczas straszny wrzask, 
który ponowił się, gdy p. Al. Skrzyński 
został mianowany ministrem spraw za­
granicznych. Wypadki dowiodły, że p. 
premjer, wprowadzając do swego gabi­
netu tych dwóch mężów r, wzmocnił go i 
oddał znaczną przysługę Polsce

Ostatniej rekonstrukcji również się 
przeciwstawiano. Czyniła to oczywiście 
znówu endecja, która z zasady nie lubi 
ludzi nieprzeciętnych na stanowiskach 
ministrów a przytem niechętnem okiem 
patrzy na wzmocnianie się gabinetu p. 
Grabskiego. Woli ona manekinów, któ­
rzy wykonują jej zlecenia. Jednakże p. 
Grabski nie zwracał uwagi na dąsy en­
decji i znowu wprowadził do gabinetu 
mężów, korzy — jego zdaniem — dla do­
bra państwa są potrzebni w Rządzie.

Na czoło nowomianowanych mini­
strów wysuwa się osoba posła Stanisła­
wa Thugutta. P. Thugutt jest niewąt­
pliwie wybitną indywidualnością i mę­
żem stanu w europejskiem tego słowa 
znaczeniu. Na stanowisku wicepremjera 
ma on odciążyć p. Grabskiego, zajętego 
pracą w ministerstwie skarbu oraz ma 
zająć się specjalnie kwestją kresów 
wschodnich. Nie wątpimy ani na chwilę,

Rusini za  rozwiązaniem  Sejmu 
i nowemi wyborami.

, l w ó w ; i?, u.
f „Diło»“ w artykule wstępnym krytyku­
je podstawy istnienia pozaparlamentar­
nego gabinetu Grabskiego, oraz skład o-

Mń mii Hiń.
WARSZAWA, 17. 11. (PAT.)

P. Prezydent Rzplitej w dniu 17 listo­
pada wystosował następujące pismo:

Do p. Władysława Grabskiego, Prezesa 
Rady Ministrów: Przychylając się do 
wniosku Pańskiego, zwalniam p. Zyg­
munta Hubnera z urzędu Ministra Spr. 
Wewnętrznych, p. Włodzimierza W fyga- 
nowskiego z urzędu Ministra Sprawie­
dliwości, p. Ludwika Darowskiego z u • 
rzędu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 

jłecznej. Jednocześnie na wniosek Pań­
ski mianuję prezydenta m. Poznania p. 
Cyryla Ratajskiego — Ministrem Spraw 

<Wewnętrznych, posła na Sejm p. Thu­
gutta — Ministrem, notarjusza przy wy­
dziale hipotecznym Sądu Okręgowego w

Hot-Donell ustępuję.
GDANSK, 17. 11.

Na 32 posiedzeniu Rady Ligi Narodów  
dnia 8. grudnia znajduje się między in- 
nemi szereg spraw gdańskeh, z pośród 
których jedną z najważniejszych będzie 
sprawa mianowania nowego komisarza 
Ligi Narodów dla Gdańska. Kadencja

Przesilenie w Austrji.
Po przeprowadzeniu ostatnich zmian 

w składzie osobowym gabinetu, nie mo­
żna nawet porównywać go z tym gabi­
netem, który w grudniu ub. roku po sro- 

t motnym upadku Rządu Witos—Kuchar- 
।  ski przedstawił się Sejmowi. Wówczas 
właściwie tylko jeden członek Rządu był 
.,the right man of the right place" (wła­
ściwy człowiek na właściwem miejscu'' 
— p. Wł. Grabski. Dzisiaj w gabinecie 
zasiada prócz p. Grabskiego kilku in­
nych jeszcze naprawdę tęgich polityków  
,i fachowców, którzy już dowiedli swą 
działalnością, że godni są urzędu, któ­
rym Rzplita ich obdarzyła. Niechaj i 
nadal służą z pożytkiem Najjaśniejszej. 
Mogą liczyć na poparcie wszystkich 
zdrowomyślących obywateli.

WIEDEŃ, 17. 11. fPAT.
Przesilenie gabinetowe w Austrji do 

tychczas nie jest zakończone. Kanclerz 
Seipel domagał się przed ponownem ob­
jęciem urzędu uregulowania stosunków 
.między rządem centralnym a rządami 
poszczególn. krajów oraz rozdziału cię­

Zachcianki gdańskiego karła.
Nie pomogły hakatystom protesty.

GDAŃSK, 17. 11. (PAT.)
Rada portu uchwaliła swego czasu za­

angażować Polaka inż. Fojuta i 3 zatrud­
nionym już w radzie portu urzędnikom 
polskim nadać etat. Uchwała ta została 
wykonana, jednakże senat w', m. Gdań­
ska złożył rekurs przeciwko tej uchwale 

becnego Sejmu, dow rodząc, że jedynem 
wyjściem z tej beznadziejnej sytuacji 
byłoby natychmiastowe rozwiązanie Sej­
mu i rozpisanie nowych wyborów.

Warszawie p. Antoniego Żychlińskiego 
Ministrem Sprawiedliwości, delegata 
Rządu Polskiego do rady administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pracy w  
Genewie p. Franciszka Sokala — Mini­
strem Pracy i Opieki Społecznej.

z(— ) Przydent Rzplitej Wojciechowski.
: ~ I. ... .............. , Y

MiljJ
P. minister spraw wewn. dekretem z 

dnia 10. listopada b. r. zamianował p. sta 
rostę w Czarnkowie Hilarego Ewerta- 
Krzemieniewskiego naczelnikiem wy­
działu pomorskiego Urzędu Wojewódz­
kiego, powierzając mu jednocześnie peł­
nienie funkcji wicewojewody.

obecnego ’ komisarza Mac-Donella upływa 
z dniem 23. lutego przyszłego roku, wo­
bec czego zachodzi konieczność albo 
przedłużenia kadencji obecnego komisa­
rza albo wyznaczenia innego. Ta ostat­
nia ewntualność jest bardzo możliwa ze 
względu na ostatnie wystąpienie Mac- 
Donella.

żarów finansowych w myśl planu finan­
sowego, ułożonego w Genewie. Na tern 
tle od kilku dni odbywają się konferen­
cje między kanclerzem Seiplem a szere­
giem poszczególnych krajów związko­
wych.

do wysokiego komisarza, żądając, aby 
rada portu na miejsce inż. Fojuta zaan­
gażowała inżyniera Gdańszczanina i aby 
pbok trzech polskich urzędników miano 
y^ała również urzędnikiem etatowym pe­
wnego Gdańszczanina. Obecnie dowia- 
idujemy się, że senat swój rekurs vofnął.

KO 
3ą), 
jeż­
my

M ortil Siiln ipoh..
Możliwość zerwania przez Anglję stosunków  

dyplomatycznych z Sowietami.
WIEDEŃ, 17. 11. (PAT.)

„Der Morgen" donosi, że komisja dla 
ew, badania sprawy listu Zinowjewa doszła 
jyt- do przekonania, że istnieją przekonywu- 
to:j jQce dowmdy autentyczności tego listu. 

;ÓW .Wobec tego możliwem jest, że będzie

xwystosowaną nota do Moskwy i że przyj­
dzie wogóle do zerwania stosunków dy­
plomatycznych. „Sunday Express", 
Churchil oraz kilku innych członków  
gabinetu są zdania, że należałoby zwró­
cić Rakowskiemu paszporty.

UMfe Miś lin.
500 osób zabitych, 12 miejscowości 

zniszczonych.

BATAWIA, 17. 11. (PAT.)

Trzęsienie ziemi trwa w dalszym cią­
gu. Liczba zabitych wredług danych 
urzędowych przekracza 500 osób. Dwa­
naście miejscowości zostało doszczętnie 
zniszczonych.

Zniesienie waloryzacji zaliczek 
urzędniczych.

Ministerjum skarbu uchyliło okólnik o 
waloryzacji zaliczek z mocą obowiązują­
cą od dnia 1. listopada r. b. Dotychcza­
sowe zaliczki przeliczone będą według 
kursu 38 za punkt (norma październiko­
wa), na przyszłość zaś wszelkie zalicze­
nia na uposażenie wTydawrane będą i 
spłacane w złotych

«nMQinMzo Restauracjo u hotelu „POD ORŁEM”
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Jubileusz 25-letnlej pracy nuuczyclelsKlej Dyrektora Michała Magiery.
( r f .) D z iś o b c h o d z ą n a u c zy c ie le s e m i'  

n a r ju m  m ę s k ie g o  w  T o ru n iu u ro c z y s ty  

ju b ile u sz d w u d z ie s to p ię c io le tn ie j p ra c y  

n a  n iw ie n a u c z y c ie ls k ie j, o ś w ia to w e ] p .

s k u  p a ń s tw o w e g o  s ie w c y  o ś w ia ty  w  d u ­

s z e , k tó re bezskutecznie u s iło w a ł z a tru ­

w a ć  k rz y ż a c k im  ja d e m  b u tn y  n a je ź d ź c a ,  

^ .e w  g ro d z ie  K o p e rn ik a o d  P o m o rsk ie j

Michała Magiery, d y re k to ra  w y m ie n io -  i m ło d z ie ż y  o d b io rz e  u z n a n ie  i g o rą c e p o -  

n e g o w y ż e j z a k ła d u . W  u ro cz y s to śc i ‘

b io rą u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le W ła d z  

S z k o ln y ch  n a u c z y c ie ls k ic h , z rz e s z e ń i 

m ło d z ie ż y .
P . d y re k to r M a g ie ra je s t , ja k  s ię z d a -  

je , p ie rw sz y m  w  s w o im  z a w o d z ie , k tó ry ,  

b ę d ą c  Małopolaninem, o c h o d z i d  w o d z ie -  

s to p ię c io lec ie s w e j z a w o d o w e j d z ia ła ln o ­

ś c i n a  P o m o rzu . Z a p ew n e , n a w e t w  n a j ­

ś m ie lsz y c h  s w y c h  m a rz e n ia c h n ie s ą ­

d z ił, ro z p o c z y n a ją c  s w ó j p u b lic z n y  u rz ą d  

ż e  n a  tej ziemi p rz e ż y je m o m e n t w e j­

ś c ia  w  d ru g ie ć w ie rć w iec z a  n a  s ta n o w i-

r d z ię k i z a s w e  d o ty c h cz a so w e p lo n y .

N ie c h ż e te n  p o ls k i w y c h o w aw c a  s p o j­

rz y  d u m n e m  o k ie m n a d o ty c h c z a s o w e  

d z ie ło s w e g o  ż y c ia , n ie c h ż e w  p o w a ż n e j 

z a d u m ie ; ja k ie j n ie  u n ik n ie , w  s u ro w y m  

b ila n s ie , n a  ja k i to  s tać , z  tru d u  i s k u t ­

k ó w , p ro m ie n i i c ie rn i, k tó ry c h  m u  ż y c ie  

n ie  s z c z ę d z iło  —  d o jrz y  tę  d la  s ie b ie  p o ­

c ie c h ę , ż e z p ra c y  J e g o  i c ie rp ie ń  p o la ły  

s ię n ie ty lk o  łz y  rz ę s is te , a le i k ro p le o -  

ż y w c z e j, ro z ro d c z e j ro s y , k tó re n ie z a ­

w o d n ie  p a d ły  n a  g ru n t p o d a tn y  i w  p rz y

s z ło ś c i z ro d z ą o w o c e , ja k ic h o c z e k u je  

N a ró d  i P a ń s tw o .

Per aspera ad astra...
P . M ic h a ł M a g ie ra u ro d z ił s ię 1 8 7 3 r .  

w  P is a rz o w ic a c h , p o w ia t B ia ła , w o je w .  

k ra k o w s k ie . D o g im n a z ju m  u c z ę s z c za ł ! 

w  B ie ls k u  (n ie m .) i w  K ra k o w ie (S o b ie ­

s k ie g o ) . U k o ń c z y ł w y d z ia ł f i lo z o f ic z n y  

n a U n iw e rs y t. J a g ie llo ń s k im  w  K ra k o ­

w ie . S tu d jo w a ł p o lo n is ty k ę , g e rm a n i-  

s ty k ę f i lo z o f ję ś c is łą , s o c ja ln ą  i p e d a g c -  

.g ic z n ą .
S łu ż b ę  n a u c zy c ie ls k ą  ro z p o c z ą ł w  c h a ­

ra k te rz e  p ra k ty k a n ta  (1 8 8 9  r .) w  g im n a ­

z ju m  ś w . A n n y  w  K ra k o w ie . K o le jn o  p e ł­

n ił o b o -w ią z k i n a u c z y c ie la g im n a z ja ln e ­

g o  w  W a d o w ic ac h , a  o d  r . 1 9 0 4  w  S e m i­

n a r iu m  N a u c z , m ę sk ie m w K ra k o w ie .

O d 1 . I I . 1 9 1 3 b y ł d y re k to rem  S e m in a r ­

iu m  N a u c z , m ę sk ie g o  w  S ta ry m  S ą c z u ,  

o d 1 9 2 0 u T o ru n iu . B y ł c z ło n k ie m  w y ­

d z ia łu  S o k o ła : w  W a d o w ic ac h ,  w  K ra k o - .  

w ie , w  S ta ry m  S ą c zu . N a le ż a ł d o  z a ło ­

ż y c ie li „ S tra ż y  P o ls k ie j" w  K ra k o w ie i  

p ro w a d z ił s e k c ję o ś w ia to w ą (p ro p a g a n ­

d y  n a ro d o w e j) . P rz ez  d łu ż sz y  c z a s b y ł  

c z y n n y  ja k o  c z ło n e k  T . S . L . (T o w . S z k o *  

ły  L u d o w e j) . D z ia ła ln o ś ć o d c zy to w a  je -j  

g o  o b e jm o w a ła  z a ch o d n ie  p o w ia ty  b . G a -J  

l ic ji (w o je w . k ra k o w s k ie ) , Ś lą sk  C ie sz y ™  

s k i i b . K o n g re s ó w k ę .
J a k o  w s p ó łz a ło ży c ie l i d z ia ła c z  „ S tra -1  

ż y  P o ls k ie j" , s k ie ro w an e j p rz e c iw k o  P ru ł  

s a k o m , m ia ł o d  1 9 0 8  r . w s tę p  d o  N ie m ie J  

w z b ro n io n y  i z n a jd o w a ł s ię n a „ c z a rn e j  

l iś c ie " .

Port a G®ni ® miły Gilcfiskowi.
Jozilijr Me IfacW o znaizeniy slrdejiciw SM.

„ D a n z ig e r N e u e s te N a c h r ic h te n " p o ­

ś w ię c a  s z e re g u w a g „ p o ls k im z b ro je ­

n io m  m o rs k im " , a z w ła s z cz a s ło w o m  

p n in is tra S ik o rsk ie g o , d o ty cz ą c y m  u ts u d  

p ie ń , ja k ie  G d a ń s k  z a w sz e  c z y n ił P < 4 s c e .

G d a ń s k —  p is z e „ D . N . N a c h r ic h te n "  

—  n ie  c h c e  b y ć w p lą ta n y w d z ia ła n ia  

^ w o je n n e , a  ju ż z u p e łn ie  n ie  g o d z i s ię n a  

s ,to , b y  te ry to r ju m  w o ln e g o  m ia s ta , s ta ło  

s ię te re n e m  w a lk .

A le p rz e z  u tw o rz en ie  p o r tu  w o je n n e g o  

w  G d y n i, n ie b e z p ie cz e ń s tw o  n ie ty lk o  n ie  

z o s ta ło  z a ż e g n a n e , le c z  z w ię k sz y ło  s ię je ­

s z c ze . P o ls k a f lo ta  n ie  b ę d z ie s ię b o ­

w ie m  s k ła d a ła z w ie lk ic h  o k rę tó w  w o ­

je n n y c h  a  ty lk o  z w ię k s z e j i lo śc i to rp e -  

fd o w c ó w , p rz e d e w s z y s tk ie m  z a s z -o d z i i 

(p o d w o d n y c h , a b y  m o ż n a  b y ło p rz y p o - ! 

m o c y  m in  p rz e c iw d z ia ła ć b lo k a d z ie  w y -  i

T a m , g d z ie  b y ła S o d o m a i G o m o ra . ) 

C ie k a w e  in fo rm a c je  o  b a d a n iu  M o rz a M a rtw e g o .; 
B ib lijn e te m ie jsc o w o ś c i s ta ły s ię > ta m  p ie lg rz y m o w a ła , s łu p a te g o  ju ż  n ie ;  

' - - - ’ ’ ’ — - D z iś p o - jm n ie j u n ie s z k o d liw ić . D la te g o  te ż m u  -  j p rz e d m " io te m  c ie k a w o ś c i i b a d a ń  n ie je -i  b y ło , b o  p o c h ło n ę ło  g o  m o rz e .

• d n v c h  u c z o n v c h a . o s ta tn io a m e ry k a n - ; k a z u je s ię in n y  s łu p  ja k o ns ia ła b y  P o ls k a  u fo r ty f ik o w a ć G d y n ię o d  | d n y c h  u c z o n y c łl a  o s ta tn io a m e ry k a n -  : k a z u je  s ię  in n y  s łu p  ja k o  n ie b o s z c zk ę

s tiu n y  lą d u .  s k ie j ek S p e d y c ji n a u k o w e j p o d p rz e -  \ L o to w ą , a  s łu p  te n  to  ró w n ież  p ie ń  d rz e

S ło w e m  w s p ó łp ra c a  P o ls k i z F ra n c ją w o d n ic tw e m  b a d a cz a P a le s ty n y p ro f .w a , w  k tó ry  w ż a rła  s ię  p a ro w a n a  z m o -  

o b e jm u je  p ro g ra m  z b ro je ń o  ta k w ie l- A lb r ig h ta k tó ry  w y n ik i s w y c h s tu d jó w  ;» rz a s ó l i z a m ien iła  g o  z  c z a se m  w  s o ln y  
k ic h  ro z m ia ra c h , ż e  te g o  ro d z a ju „ p o li-  o p is u je w  „ B u lle tin o f th e A m e ric a n  'j s łu p .

ty k a p o k o jo w a " , z m u s z a d o  p o w a ż n e g o  ? g c b o o ls o j o r ie n ta l R e s e a rd " . R e z u lta ty  s
rz o c? L o n w r i nn 1 o Q1 o * . _ ■> ■> •» • __ i

s tiu n y  lą d u .

S ło w e m  w s p ó łp ra c a  P o ls k i z

s k ie j e k s p e d y c ji n a u k o w e j p o d p rz e - i L o to w ą , a  s łu p  te n  to  ró w n ież p ie ń  d rz e |

z a s ta n o w ie n ia  s ię .

Z d a je s ię je d n a k  —  p is z e w  d a ls z y m  

•c ią g u  „ D . N . N ." —  ż e  w  G e n e w ie , w  ło ­

n ie  L ig i N a ro d ó w , te  p la n y  f ra n c u s k o -  

p o ls k ie n a  B a łty k u  u w a ż a ją  z a z u p e łn ie  

w  p o rz ą d k u . A lb o  u m y ś ln ie p rz y m y k a  

s ię  ta m  o b a  o c z y  n a  fa k ty , k tó re  d la te g o  

s ą k o m u ś n ie w y g o d n e , g d y ż  w ie , ż e n ic  

n a  to  n ie  p o ra d z i. P ra w d o p o d o b n ie  je d ­

n a k  w p ły w  L ig i N a ro d ó w  w y s ta rc zy  a b y  

u c h ro n ić w o ln e m ia s to ' G d a ń sk p rz e d  

, te m , b y  s ta ło m  s ię  w b re w ’ s w o je j w o li o f ia -  
m w y  u u u  y j . ^ p o lity k i p o k o jo w e j" S ik o rs k ie g o ,
b rz eż y  p d lsk ic h  p rz e z f lo tę n a w  e t w  ję k - . k |d ra  m in io  w s z e lk ic h  z a p e w m ie ń  p o k o ­

s z ą  n iż p o ls k a , n a p rz y k ła d  lo s y js k ą . j p w y c h , s k o ń c z y ć s ię m o ż e  n o w ą  w o jn ą . 

J a k o  p u n k t o p a rc ia  d la  lo d z i p o d w o d - • W  ta k im  w y p a d k u  n ie m o ż n a b ra ć z a  

n y c h  m o ż e  G d y n ia  o s ią g n ą ć  w ie lk ie  z n a  ; z łe w ’o ln e m u  m ia s tu , ż e w  o b lic z u  b e z -  

c z en ie s tra te g ic z n e , te m b a rd z ie j w ię c  ! p o ś re d n io  n a  je g o z a c h o d n ie j g ra n ic y  

b ę d z ie k a ż d e m u  p rz e c iw n ik o w i n a te rn p o w s ta ją c e j f ra n c u sk o -p o ls k ie j p la c ó w -  

z a le ż a ło , a b y  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  G d y - c e , m o rs k ie j, n ie  o d c z u w a  z b y tn ie j p rz y -  

n ię  d o s te fć w  s w o je  rę ce a lb o p rz y n a j- je m n o ś c i.

ty c h  b a d a ń  s ą  b a rd z o  c ie k a w e  z e  w z g lę ­

d u  n a  b o g a c tw o  z a b y tk ó w  p ra h is to ry c z ­

n y c h  n a d  M o rz e m  M a rtw e m .

J ę z y k  p o ls k i, te m  w  S ło w ia ń s z c z y ź n ie  
c o  ję z y k  f ra n c u s k i w  m ię d z y n a ro d o w e j  

d y p lo m a c ji .
( f .) N a m ię d z y n a ro d o w y m  k o n g re s ie  i d o p u s z c z o n y  język polski ja k o  o f ic ja ln y  

K a s O s z c z ę d n o ś c i w  M e d io la n ie z ło ż y ły  j p rz e d s ta w ic ie l g ru p y Słowiańskiej. M  

wszystkie delegacje słowiańskie d o  p re - te n  s p o s ó b  m o c ą  p o d p is ó w  d e leg a c ji b u ł-  

z y d ju m  d e k la ra c ję w języku polskim, 
ż ą d a ją c ą , a b y  o b o k  in n y c h  ję z y k ó w , re - ^ s k ie j i p o ls k ie j n a s z  ję z y k  z o s ta ł u z n a n y  

p re z e n tu ją cy c h  g ru p ę  ro m a ń s k ą  i a n g lo - za oficjalny język Słowiańszczyzny, 

g e rm a ń s k ą w  p rz y s z ły m  k o n g re s ie b y ł ,

S o d o m a  i G o m o ra  s ta ły  s ię p rz e z S ta ­

ry T e s ta m e n t s y n o n im e m z e p s u ty c h  

m ia s t, k tó re z a s łu ż y ły n a k a rę B o ż ą  

w s k u te k  z u p e łn e g o  u p a d k u m o ra ln e g o  

s w y c h m ie sz k a ń c ó w . S ia rk ą i o g n ie m ,  

z ie ją c y m z  n ie b a , z g in ę ło to b ib lijn e  

m ia s to  a  ż o n a  L o ta  z a m ie n iła  s ię  w  c z a -  i 

s ię  u c ie c z k i w s k u te k  o g lą d n ię c ia  s ię w  

ty ł  w  s łu p  s o li . U c z en i p rz y p u s z c z a ją , iż  

le g en d a  ta  m a  z w iąz e k  z  ja k ie m ś  trz ę s ie ­

n ie m  z ie m i lu b w y b u c h e m w u lk a n u . 

P o n ie w a ż je d n a k  n a d  M o rz e m  M a rtw e m  

n a d  k tó re m  m ia ły  le że ć te  d w a m ia s ta ,  

n ie m a ś la d ó w  w u lk a n ic z n y c h a n a to ­

m ia s t w u lk a n ic z n e g ó ry is tn ie ją  

n a d M o rz em C z e rw o n e m , a * 

n o w ic ie n a d je g o b rz e g ie m w s c h o ­

d n im  O d  M id ia n  i E d o m  n a  p o łu d n iu  a ż  

d o  H o u ra n n a p ó łn o c y  —  p rz y p u sz c z a  

s ię , ż e  le g e n d a  ta  z o s ta ła  p o p ro s tu  p rz e ­

n ie s io n a z n a d  M o rz a C z e rw o n e g o n a d  

M o rz e M a rtw e . O w y m  w u lk a n e m , z ie ją ­

c y m  n a  m ia s td  o g n ie m  i s ia rk ą m o g ła  

b y ć b ib lijn a ró w n ie ż g ó ra S in a i, k tó ra  

z d ra d z a  w ie lk ie  c e c h y  w u lk a n ic z n e .

C ią g łe p o d n o sz e n ie s ię p o z io m u w o d y  

M o rz a M a rtw e g o  n ie  u le g a  p rz e to ż a d ­

n e j w ą tp liw o ś c i, a  to  p o d n ie s ie n ie s ię  

z a  u b ie g ły  w ie k  w y n o s i o k o ło  5  m e tró w .  

D a w n ie js z e , p o d n o s z e n ia s ię w o d y b y ły  

p o w o ln ie jsz e , g d y ż  w o d a  m o g ła s ię ro z ­

s z e rza ć , o b e c n ie  z a ś w y ż s z e  b rz e g i p rz e ­

s z k a d z a ją  te m u . T o  w z m a g a n ie s ię w o ­

d y  t łu m a c z y  s ię p rz y p ły w a m i J o rd a n u  i  

in n y c h  d o p ły w ó w  o i* a z c ią g ły m i o p a d a ­

m i s o li z m g ły , u n o s z ą c e j s ię z m o rz a .  

U c h o d z i p rz e to z a p e w n ik , ż e p ły tk a  

c z ę ść p o łu d n io w a M o rz a M a rtw e g o p o ­

w s ta ła d o lp ie ro  w  o s ta tn ic h  k ilk u  w ie ­

k a c h . M ie sz k a ją c y ta m  A ra b o w ie m ó ­

w ią : „ Is tn ie je w o jn a  m ię d z y  n a m i a  m o  

rz e m , le c z  m o rz e je s t s iln ie js ze ."

g a rsk ie j, c z e ch o s ło w a ck ie j, ju g o s ło w ia ń -

K ilk a s łó w  p ra w d y
, c z ę ść s p o łe c z e ń s tw a i n a  k a ż d e w e z w a ­

n ie s k ła d a ją  n ie ra z  i o s ta tn i g ro s z p a ń -  
Z im a  id z ie , 

a  tu  ty le  s p ra w u n k ó w  je s t d o  z a ła tw ie -

K ilk a ty g o d n i te m u  z w ró c ili s ię p ra ­

c o w n icy p a ń s tw o w i d o m in is te rs tw a  

s k a rb u  z p ro ś b ą  o  w y p ła c e n ie z w ro tn e j (s tw u  —  m ó g łb y  to  u c z y n ić ,  

z a lic z k i, w  w y s o k o ś c i je d n o m ie s ię c zn e j  
p ła c y  n a  z a k u p y  z im o w e , k tó ra d o  d z iś  1 n ia , k tó ry c h  z  p o w o d ó w  s łu ż b o w y c h  d o -  

d n ia  s p o c z y w a  w  s p o k o ju , o c z e k u ją c  w io  ) k o n a ć  n ie  m o ż n a . S p o d z iew a m y  s ię , ż e  
p a n  m in is te r s k a rb u , k tó re m u z a p e w n e  

z n a n e je s t c ię ż k ie p o ło ż e n ie m a te ria ln e  

p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , z e c h c e ja k -  

/n a jry c h le j z a rz ą d z ić  w y p ła ty  p ro p o rc jo ­

n a ln e j z a lic z k i. K to p rę d k o  d a je , d w a  

ra z y  d a je .

s e n n e g o  s ło n k a .

P rz e c ie ż n ik t n ie ż ą d a ja łm u ż n y . 

P ra w d a , ż e s k a rb  p a ń s tw a  n ie  je s t ta k  

b o g a ty m , a le  d la  s w o ich  p ra c o w n ik ó w  —  

k tó rz y s ta n o w ią m o ż e n a jo fia rn ie jsz ą

Z n is z c z e n ie S o d o m y  i G o m o ry  s ta ra ją  

s ię p rz e to  b a d a c z e łą c z y ć z te m  c ią g ie m  
J 7 1.1 3 '- ^ p o d n o sz e n iem  s ię p o z io m u  m o rz a . J e sz ­

c z e  w  I . w ie k u  p o  C h r . w id o c z n e  b y ć  m ia  

ły  z a ry sy  S o d o m y . D o ś ć c ie k a w re u fo r ­

m o w a n e  w z g ó rz e n a  p o łu d n io w o -z a c h o ­

d n im  b rz e g u  m o rz a , k tó re  w y g lą d a  z d a ­

ła  n a  z a s y p a n ą  ru in ę m ia s ta , w  rz ec z y  ­

w is to ś c i je d n k  n ią n ie je s t , n o s i n a w e t  

n a z w ę  „ S u d u ra " i p rz y w iąz a n a d o  n ie g o  

je s t le g e n d a  o  S o d o m ie .

J e ż e li g d z i, to  S o d o m y  i G o m o ry  n a ­

le ż a ło b y s z u k a ć n a p o łu d n io w o -w s c h o ­

d n im  b rz eg u  M o /rz a M a rtw e g o , g d y ż  ta m  

z n a jd o w a ł s ię s z e ro k i u ro d z a jn y p a s  

z ie m i, k tó ry  n a w a d n ia ło 5  rz e k o w o ­

d z ie s ło d k ie j. P o n ie w a ż  w  o p o w ia d a n iu  

o S o d o m ie i G o m o rz e je s t m o w a  je sz c ze  

i o  trz e c e m m ie ś c ie Z o ro a r i p o n ie w a ż  

’ g d z ie  in d z ie j w s p o m in a n e  s ą  ta k ż e  m ia -

R ó ż n e s p o strz e ż e n ia u tw ie rd z iły u c z o  

n y c h , iż p o z io m  w o d y  M o rz a  M a rtw e g o  

w c ią ż s ię p o d n o s i a  o b s z a r te g o m o rz a  

ro z s z e rz a ł s ię . D ro g i n a p o łu d n io w y m  

b rz e g u te g o m o rz a , k tó re m i c h o d z ili 

je s z c z e d a w n ie js i p o d ró ż n ic y , d z iś ju z  

n ie is tn ie ją , b o  n a k ry ła je w o d a . R ó ­

w n ie ż z n ik ły  d z iś m ie jsc a w  p o łu d n io ­

w e j c z ęś c i te g o m o rz a , w  k tó ry m  p rz e - i s ta  A d m a  i Z e b o im , n a s u w a  s ię p iz y p u -  

c h o d z o n o m o rz e w  b ró d  je s z c z e n a  p o ­

c z ą tk u u b ie g łe g d  w ie k u . U p io rn ie s te r ­

c z ą tu  z  w o d y  n a g ie  w ie rz c h o łk i z a m a r­

ły c h  a k a c ji , s o lą p o k ry te . N a w s c h o -  ś 

d n im  z a ś b rz e g u  p ó łn o c n e j c z ę ś c i m o rz a  •

■ d rz e w a z a m ie n iły  s ię n a p rz ó d  w  s ó l a  ( 

p o te m  p o w o li z n ik a ły w  m o rz u . S ta re  

m a p y  te g o  m o rz a  s ta ły  s ię  n ie u ż y te c z n e ,  

g d y ż l in  ja b rz e g u c ią g le s ię z m ie n ia  

P e w n a  s ła w n a  p ą tn ic a  z IV  w ie k u  o p o ­

w ia d a ła , ż e s łu p s o ln y , k tó ry  u w a ża n o  

g a  je j m ło d y c h  la t z a  ż o n ę  L o ta , p ó ź n ie j,  

g d y  ju ż w  s ta ry m  s w y m w ie k u z n ó w

s z c z e n ię , ż e  te  p ię ć m ia s t le ż a ły k ie d y ś  

p a d  u jś c ie m  ty c h  5  rz e k  d o  m o rz a , p rz e z  

k tó re z o s ta ły p o w o li p o c h ło n ię te .  

W s z y s tk ie  te  m ia s ta , z g in ę ły  ju ż d a w n o , 

je d y n ie Z o ra a r z n a n e b y ło je sz c ze w  

ś re d n ic h  w ie k a c h  ja k o  S e g o s i ja k o  s ie ­

d z ib a b is k u p s tw a . P o ło ż e n ie te g o  m ia -  

ta o k re ś la n e je s t d o ś ć d o k ła d n ie p rz e z  

A ra b ó w , a  p o n ie w a ż  z n a jd o w a ć  s ię  m ia ­

ło  w  s ą s ie d z tw ie  S o d o m y , p rz e to  te ż  i te ­

g o  o s ta tn ie g o  w  te j tu  s tro n ie  d o m y ś le ć  

s ię n a le ż y .

Poseł Stanisław Grabski
występuje ze Zw. Ludowo-Narodowego?

• W  s fe ra c h s e jm o w y c h ro z e sz ła s ię  

d z iś p o g ło s k a , ż e z n a n y  te o re ty k n a ro ­

d o w e j d e m o k ra c ji , poseł prof. dr. Stani­
slaw Grabski, zrażony atakami tego

stronnictwa, wymierzonymi przeciw je­
go bratu, prezydentowi ministrów p. Wł. 
Grabskiemu, nosi się z zamiarem wystą­
pienia z klubu. W ia d o m o ś ć o  m o ż liw e j

s e c e s ji je d n e g o  z  n a jw y b itn ie js z y c h  p rz y  

w ó d c ó w  n a ro d o w e j d e m o k ra c ji , w y w o ­

ła ła  tu  ła tw o  z ro z u m ia łe  p o ru s z e n ie .

0 ot mówił poseł angielski z marsz. Piłsudskim ?
N a  k ilk a  g o d z in  p rz e d  w y ja z d e m  m a r ­

s z a łk a Piłsudskiego do Krakowa zgłosił 
.się telefonicznie poseł angielski w War­
szawie, Maks Muller, z prośbą o udziele-

nie natychmiastowej audjencji w niecier 

piącej zwłoki sprawie. M a rs z a łe k Pił­
sudski odpowiedział, iż oczekuje posła 

u siebie.

Poseł Muller udał się natychmiast do 

Sulejówka, gdzie odbył z marszałkiem 

Piłsudskim przeszło godzinną konferen­

cję.

W ia d o m o ś c i  
w  k ilk u  w ie rs z a c h .

Z  W iln a d o n o s z ą , ż e w  d n iu  w c z o ra j­

s z y m  srażnicy graniczni sowieccy n a  g ra  

n ic y  p o w ia tu  d u m ło iw ic k ie g o , pochwycili 
i uprowadzili trzech żołnierzy naszej 

straży granicznej, z e  ś w ie ż o  z a p ro w a d z o ­

n y c h  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h .

Z  P o z n a n ia , d o n o s z ą : P a d e re w sk i d o ­

n ió s ł te le g ra f ic z n ie , ż e wobec podjęcia 

ruchu kolejowego w Austrji, zamierza w 

najbliższym czasie przybyć do Poznania. 
W o b e c te g o  p o ro z u m ia ł s ię U n iw e rsy te t  

p M a g is tra te m  i p o p ro sz o n o  p . P a d e re w ­

s k ie g o  o przybycie w dn. 22. listopada br.
M O S K W A , (P A T ? . I

W c z o ra j ro z p o cz ę ły s ię tu  ro k o w a n ia  

n ie m ie c k o -ro s y js k ie w  s p ra w ie z a w ar ­

c ia tra k ta tu  h a n d lo w e g o .
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Ś lu b  A d a m a i E w y  o d b y ł s ię n ie d a w n o  w  M o sk w ie .

Miodu poru (oystiipiłu uu$o pod Win „Precz ze ojstydem".
P rz e d k ilk u  m ie s ią c a m i w  M o sk w ie  | d z ia ł s ię sz e rsz y o g ó ł, z a rek la m o w a ła  

s ię , trz eb a  p rz y z n a ć , z n a k o m ic ie .p o w s ta ła  l ig a  p o d  n a z w ą  „ P re c z  z e  w sty ­

d e m !"

N ie  w ie lu  m ia ła  c z ło n k ó w  i m a ło  k to  

o  n ie j w ie d z ia ł —  g in ę ła w śró d  ty s ią c a  

in n y c h n a jd z iw a c z n ie jsz y c h l ig . s to w a ­

rz y sz e ń , k lu b ó w  i se k t ja k ie n ie m a l c o  

d n ia  n a  k ró tk o  p o w s ta ją w  R o s ji.

D o p ie ro  te ra z o  is tn ien iu je j d o w ie -

L u d o ż e rc a z H a n o w e ru , 
m o rd e rc a k ilk u d z ie s ię c iu d z ie c i, s ta n ie  n ie b a w em  

p rz e d  try b u n a łem  sp ra w ie d liw p śc i.
B E R L IN , ló . 1 1

D n ia 5 . g ru d n ia ro z p o c z n ie s ię w  H a ­

n o w e rz e p ro c e s p rz e c iw k o s ły n n e m u  

m o rd e rc y i lu d o ż e rc y H a rm an o w i. P ó  

w ie lu tru d n o śc ia c h ś le d z tw o p rz ec iw k o  

n ie m u z o s ta ło z a k o ń c z o n e . H a rm an n  

p rz y zn a ł s ię d o
27 morderstw,

S a m o b ó js tw o  w  k o śc ie le .
Z n u d z o n a ż v c ie m  —  o tru ła s ię .

Ż y je m y  ta k  g o rą c z k o w o , ta k  sz y b k o , 

ż e trz e b a n a m  c ią g le n o w y c h , sp e c ja l ­

n ie fa sc y n u ją cy c h  w ra ż eń , je ś li ic h  z a ­

b ra k n ie , p o w s ta je p u s tk a , c z a se m ta k  

p rz y k ra , ż e p rz y c h o d z i n ie p o h a m o w a n a  

c h ę ć sp ró b o w a n ia n o w e g o w ra że n ia :  

śm ie rc i.

Je sz c ze te g o  n ie b y ło l, p o m y ś li je d e n  i  

d ru g i i b ie rz e s ię w te d y re w o lw er lu b  

tru c iz n ę , n o  i c z y n i s ię  k ro k , k tó re g o  s ię  

m o ż e w  p rz e d śm ie r tn y m m o m e n c ie ... 

ż a łu je .

C o ś p o d o b n e g o  z d a rz y ło  s ię n ie d a w n o  

w  P a ry żu .

Ż e rm en a  B e rto n , la t 2 2 , o  d u ż y c h  m a ­

rz ąc y c h o c z a c h , m iłe j p o w ie rz c h o w n o ­

ś c i, z a jm u ją c a d o ść w y b itn e s tan o w i ­

sk o  w  z w ią z k a c h  so c ja lis tay c z n y c h , sw e  

g o  c z a su  b y ła  n a  u s ta c h  c a łe j F ra n c ji z  

p o w o d u  p ro ce su o ! z a m o rd o w a n ie M a u ­

ry c e g o  P la tea u . P o  w y p u sz cz e n iu  z w ię ­

z ien ia , Ż e rm e n a  s ta ła  s ię ja k b y  in n ą  k o  

b ie tą .

N ic ją n ie b a w iło , n ie c h o d z iła n i ­

g d z ie , w id u ją c s ię ty lk o  z e sw em i d a w -  

n e m i to w a rz y sz k a m i p ra c y .

—  G d y b y m je sz c ze sp o tk a ła ja k ie ś  

w ie lk ie u c z u c ie —  m ó w iła d o ' z n a jo ­

m y c h  —  m iło ść s iln ą , g o rą c ą , ta  m o g ła ­

b y  m n ie  o d ro d z ić , a le ta k w ra c a ć d o  

h o te lo w e g o p o k o ju , w ie cz n ie sa m a , n ie

Popołudniowe „Bi®l“ dla dzlotioy 
w Teatrze IWnn — stoły się 

nulPOpylifflilelsMl QlMkomi Ma.
O sta tn ie „ B a jk i" z g ro m a d z iły z n o w u  

b a rd z o  l ic z n e  z a s tę p y  d z ia tw y , k tó ra  n a  

„ sw o ic h 1 1 p rz e d s ta w ie n ia c h  b a w i s ię n a d  

z w y cz a jn ie . N a p ra w d ę se rd e cz n ie  p rz y ­

ja c ie lsk ą je s t n ić łą c z ąc a w id o w n ię z  

w y k o n a w ca m i —  a  w  sz c ze g ó ln o śc i z  p p .  

Z d z ito w ie ck im  i R d z a w ic z e m . O b a j c i  

a r ty śc i p o s ia d a ją  w  d u ż e j m ie rz e  te n  n ie ­

z w y k ły  d a r u jm o w a n ia i z a in te re so w a ­

n ia  d z ia tw y  —  k tó ra  te ż  o d n o s i s ię d o  

n ic h  z  p ra w d z iw ą  m iło śc ią . D o  n ie zw y ­

k łe g o p o w o d z e n ia „ B a je k " p rz y c zy n ia ją  

s ię  k o n k u rso w e  d e k la m a c je  d z ia tw y , k tó  

ra  o trz y m u je ró ż n e n a g ro d y , c h ę tn ie  o -  

f ia ro w y w a n e  n a  k a ż d e  „ B a jk i"  p rz e z  k il ­

k a  m ie jsc o w y ch  f irm  k u p ie c k ic h , w  p o ­

s ta c i c u k ie rk ó w , k s iąż e c ze k  i n n y c h  d ro ­

b ia z g ó w . N a g ro d y , ja k ie  o trz y m u ją  d z ie  

c i, p rz e d s taw ia ją  d la  n ic h  n ie z w y k łą  w a r  

to ść  i z a c h ę c a ją  je  d o  n a u k i c o ra z  to  n o ­

w y c h  w ie rsz y k ó w .

Je s tto  w ię c  d la  d z ie c i n ie ty lk o  z a b a w ą , 
a le  i p e w n ą  w y c h o w a w c z ą k o rz y śc ią

Ż e „ B a jk i" —  a  z w ła sz c z a  d e k lam a c je  

c ie sz ą s ię n a d z w y cz a jn ą p o p u la rn o śc ią  

n ie ty lk o p o ś ró d d z ia tw y , a le w z b u d z a ją  

ró w n ie ż z a in te re so w a n ie w śró d ro d z i­

c ó w  —  św iad c z y  o  te rn  fa k t, ż e ro d z ic e  

u k ła d ą ją  d la  sw o ic h  d z ie c i b a rd zo  u d a t-  

n e a k tu a ln e  w ie rsz y k i, w  k tó ry c h  p rz e -

b ija n u ta  w d z ię c z n o śc i d la o rg a n iza to ­

ró w , a  k tó re  p rz e z  d z ia tw ę  c h ę tn ie  b y w a ­

ją  s łu ch a n e i p rz y jm o w a n e z a p lau z e m .  

N a  o s ta tn ic h  „ B a jk a c h " d e k la m o w a n o

D o  je d n e g o  z b iu r  p ro w ad z ą cy c h  a k ta  

s ta n u c y w iln e g o , w  k tó ry ch  ja k  w ia d o ­

m o , z a w ie ra s ię so w ie ck ie ś lu b y , p rz y ­

b y ła  a u to m o b ilem  m ło d a p a ra z u p e łn ie  

n a g o , ż ą d a ją c sp isa n ia  a k tu  ś lu b u .

S o w ie ck i u rz ę d n ik p ró b o w a ł tro c h ę  

a c z k o lw ie k l ic zb a je g o  o f ia r p ra w d o p o ­

d o b n ie  je s t w ię k sz a . W  p ro c e s ie w e ź m ie  

u d z ia ł 1 9 2 św iad k ó w , p rz e w a ż n ie ro d z i­

c ó w  lu b  k re w n y c h  z a m o rd o w a n y c h . Ź a -  

d e n  a d w o k a t n ie  c h c ia ł p o d ją ć  s ię  o b ro ­

n y , sk u te k c z e g o  o sk a rżo n e m u m u s ia n o  

w y z n a cz y ć o b ro ń c ę  z  u rz ę d u .

m a jąc  ż a d n e g o  c e lu  w  ż y c iu ? Ż y ję , a b y  

ż y ć , n ie  ć z u jąc  s ię  p o trze b n a  n ik o m u , ja  
k o  k a m ień  p rz y d ro ż n y . I n a  k a rm ien iu  

c z ase m  o d p o c z n ie z n u ż id n y w ę d ro w ie c ,  

a  ja ... P o w ia d a m  w a m , n ie w a rto  ż y ć ..

B ra n o  to  z je d n e j s tro n y z a p e w n e g o  

ro d z a ju  p o z ę , a b y  s ię w y d a ć w ię c e j in ­

te re su ją cą , a n ik t n ie p rz y p u sz c z a ł, ż e  

m ó w iło p rz e z n ią w ie lk ie ro z g o ry cz e ­

n ie , ż e Ż e rm e n a c z u ła b y s ię n a p ra w d ę  

d o b rze , g d y b y  o ta cz a ła ją  o p ie k a ...

I o to  k ilk a d n i te m u  o  p ie rw sze j w  

k o śc ie le M a tk i B o sk ie j w  L o u rd e , z a k ry  

j s tja n  z a u w a ż y ł w  s ta lli sc h y lo n ą  p o fc ta ć  

k o b ie c ą . U d e rzy ła g o n ie ru c h o m o ść p o  

^ ta c i, sz a rz e jąc a w  m ro k a c h , p a n u ją ­

c y c h  w  św ią ty n i.

P o d sz ad ł b liże j i z o b a c z y ł o m d la łą k o  

b ie tę .

G d y c h c ia ł ją p o d n ie ść , o su n ę ła s ię  

d z iw n ie b e zw ła d n ie , a  z su k n i w y p a d ła  

f la sz e c z k a z tru p ią  g łó w k ą .

Z a n ie p o k o jo n y  w e z w a ł p o lic ję . K o m i­

sa rz  p . C a n itro l z n a la z ł l is t a d re so w a ­

n y  d o  k o m isa rja tu , w  k tó ry m  p . Ż e rm e ­

n a  p ro s i, ż e b y  n ie o b w in ia n o 1 n ik o g o .

—  P rz e sz ła m  tra g ed ję  w  ż y c iu , k tó ra  

z a b iła w e m n ie w sz y s tk o . P rz ez c a łą  

n o c w a lcz y ła m  z c h ę c ią o d e b ra n ia so ­

b ie ż y c ia , c h c ia ła m  s ię z a s trz e lić , a le  

b a ła m  s ię , ż e  rę k a  m i z a d rż y . W y b ra ła m  

tru c iz n ę ...

d w a  ta k ie  w ie rsz y k i, z  k tó ry c h  je d en  p o  ­

n iż e j d ru k u je m y  a  z a  k tó ry , w y g ło szo n y  

p rz e z 5 - le tn ie g o T a d z ia K o rn e c k ie g o —  

p rz y z n a n o  m u  p ie rw sz ą , n a g ro d ę .

P o ż ą d a n e m  b y  b y ło , a b y  ro d z ic e  u c z y li 

d z ie c i w ie rsz y k ó w  o  n ie z b y t d łu g ie j tre ­

śc i, k tó ra  n u ż y  s łu c h a c zy  —  o i i le  je s t z a . 

d łu g a  —  iw  re z u lta c ie  c h y b ia  c e lu .

R ó w n ie ż p o d  a d re se m k ie ro w n ik ó w  

„ B a je k " n a le ży  s ię  je d n a  u w a g a , m ia n o ­

w ic ie a b y d o  d e k la m a c ji d o p u szc z an o  

n a jp ie rw  m a łe  d z ie c i, g d y ż  te , c z e k a ją c  

sw o je j k o le jk i, n u d z ą  s ię  m ę c z ą . Ł a tw ie j  

i d łu ż e j c z ek a ć  m o g ą  d z ie c i s ta rs z e .

„ZAGADKI!"

Je że li U w a żn ie s łu ch a ć b ę d z ie c ie .  

T o m o je z a g a d k i p e w n ie o d g a d n ie c ie .

I .

Z g a d n ijc ie  d z ie c i —  k to  to  je s t ta k i?  

U m ie b . ła d n e —  śp iew a ć k ra k o w iak i; 

D z ie c io m  o p o w ia d a  b a jk i c o  so b o ty ,  

I c h o d z i u b ra n y  w  c z e rw o n e try k o ty .

I I .

G d y je d e n sk o ń c z y —  w n e t z a c z y n a  

d ru g i,

M a  ró ż n e  f ig le  n a  sw o je  u s łu g i.

B a rd zo  w e so ły  i b a rd z o  p s tro k a ty ,  

B o  m a  n a  u b ra n iu  —  k o lo ro w e  ła ty .

I I I .
A  trz ec i z n o w u  —  n a  w sz y s tk o  p o z w a la ,  

C ie sz y  s ię , ż e  w  so b o tę  z a w sz e  p e łn a  sa la .  

S a m  t id a je  c z ase m  tu  k ró la  ż a b ie g o ,  

I je s t d y re k to rem  T e a tru  M ie jsk ie g o .  

p ro te s to w a ć p rz e c iw k o ta k ie m u b e z ­

w sty d o w i, le c z  n a d z y  n a rze c ze n i, p rz e d ­

s ta w ili s ię ja k o c z ło n k o w ie l ig i „ P re cz  

z e w sty d e m !" i . . . ś lu b o trz y m a li.

D o d a ć n a le ż y , ż e w a u to m o b ilu ,  

w  k tó ry m  m ło d a p a ra p rz y jec h a ła , c z e ­

k a ły  d w a z a so b n e fu tra , g d y ż w  M o ­

sk w ie b io rą ju ż  tę g ie p rz y m ro z k i.

R e k o rd  in w a lid y .
L ic z n i są b a rd z o in w a lid z i, k tó rz y  

p o m im o ! k a le c tw a p o tra fią p ra c o w a ć i 

.z a ra b iać  n a  sw e  ż y c ie .

L e c z p o d ty m  w z g lęd e m , p o b ił re ­

k o rd  n ie ja k i D u c o m e t, k tó ry  ż y ł n a  p o ­

c z ą tk u  X IX  w ie k u . U ro d z ił s ię b e z rą k , 

b e z  u d , b e z  p a lc ó w  u  n ó g , k tó re  to  p rz y -  

, c z ep io n e b y ły k o la n a m i b e z p o śre d n io  

,d o tu ło w ia . P rz y ja c ie le m ó w ią c o n im ,

.p rz y tac z a li p o w ie d z en ie m a rsz a łk a d e  

R a n tz a u : „ N ie  m a  o n  n ic c a łe g o o p ró c z  

se rc a " .

O tó ż  k a le k a  te n  m ia ł n ie s ły c h a n ie  a r  

ty s ty c z n ą d u szę . I z n a la z ł sp o só b n a ­

u c z en ia s ię m a la rs tw a . M a lo w a ł, trz y ­

m a ją c  p e n d z e l w  u s ta c h , i p o d trz y m u jąc  

p a le tę  n o g ą .

C o  je s t n a jc ie k aw sze , to  to , ż e o b ra ­

z y je g o b y ły p o d o b n o w c a le n ie z łe i  

z n a jd o w a ły l ic zn y c h n a b y w c ó w , n ie ty l-  

k o z e w z g lę d u n a o ry g in a ln e g o ic h  

tw ó rc ę , a le d z ię k i ic h  a r ty s ty c z n e j w a r ­

to śc i.

N o w o ść se z o n u .
L is td p ad je s t n ie b e z p ie c z n ą p o rą ,  

w  k tó re j n a w e t n o w a lijk i są  n ie m iłe .

' T a k ą n o w o śc ią  se z o n u  je s t k a ta r. —  

W sz a k ż e  n ie m a  z łeg o , k tó re b y  n ie  m ia ło  

sw e g o  u ro k u , to  te ż  n ie k ie d y  n a w e t p o ­

c h o ro w a ć je s t m iło , z w łasz cz a , w te d y  

k ie d y  s ło ń ce  —  ju ż a  k a lo ry fe ry  je s zc z e  

n ie  g rz e  ją . R z ec z  o c zy w is ta , ż e b y  z a ch o ­

ro w a ć , trz e b a m ie ć ła d n ą k o łd rę i c o -  

/n a jm n ie j ła d n y c z e p e c z ek . M n ie j p o ­

w a ż n a c h o ro b a je s t k o sz to w n ie jsz ą , 

g d y ż - w y m a g a p y ja m y lu b ła d n e j l i  

se u sy , p a n to fe lk ó w , k o c a p u sz y s te g o i  

d e k o ra c y jn e g o  lu b  p le d u .

N a u c z ę w a s fo r te ló w  sz cz e g ó ln y ch ,  

k tó re p o z w o lą w c a le ta n im k o sz te m  

m ie ć ła d n ą i d e k o ra c y jn ą k o łd e rk ę .

i T a k , ta k , d ro g ie C z y te ln icz k i, n a w e t  

d z is ia j, k ie d y o p a d y g o tó w k i s ta ją s ię  

c o ra z  rz a d sze , a  c iśn ie n ie  w ie rz y c ie li c o ­

ra z w ię k sz e .
N a ra z ie p rz y g o tu jc ie so b ie z ró ż n y c h  

/sk ra w k ó w  e ta m in y , b a ty s tu , je d w a b iu ,  

w stąż e k , k o ro n e k , d u ż o ła d n y c h c z c -  

; p ę c z k ó w . A  w ię c  —  d o  ju tra .

A n tu k a .

firip w wsiowi.
P ism a a m ery k a ń sk ie  d o n o sz ą z E lk o  

N e w ad y  o  n ie zw y k łe j p rz e sz k o d z ie , ja k a  

w  ty c h  d n ia c h  z a sz ła  w  p o łą c z en iu  te le -  

fo n ic z n e m  te g o  m ia s ta  z są s ie d n ie m

W y słan i n a l in je ro b o tn icy z a u w a ­

ż y li w  o d a le n iu  7 0 m il o d  E lk o  w ie lk ie  

g n ia z d o o r le w  d ru ta c h te le fo n ic z n y c h .

W  g n ie ź d z ić z n a jd o w a ło s ię w ie le  

p rz e d m io tó w  m e ta lo w y c h , k tó re  w ła śn ie  

b y ły  p o w o d e m  sp a ra liż o w an ia  k o m u n i ­

k a c ji .

„Bpjleplel uhrnnti Kometo w Europie.
W k d ła c h to w a rz y sk ic h L o n d y n u  

, w ie lk ie z a ję c ie  w z b u d z iła sp ra w a  ro z w o  

d o w a b o g a c z a lo n d y ń sk ie g o k a p itan a  

-N a sb a .
Ja k o p o w ó d d o ro z w o d u , k a p ita n  

p d d a ł, ż e  n ie  je s t w  s ta n ie  d a le j o p ła c ać  

k o sz tó w  ty tu łu h o n o ro w eg o „ n a jle p ie j  

u b ra n e j k o b ie ty  w  E u ro p ie 1 ', k tó ry  n a d a  

n o  je g o  ż o n ie , a  k tó re m u  p a n i N a sh  s ta ­

ra  s ię g o d n ie o d p o w ie d z ie ć .

N a  p o d s ta w ie ra ch u n k ó w m a g a z y ­

Bęfiitni!) trzekcć Mte pieciozłoMimi
O b y  b y ły  le p ie j b ite n iż 2 z ł.

W  ty c h  d n ia c h  w y sła n e z o s ta ło  z a m ó ­

w ie n ie n a m o n e ty  w a rto śc i p ię c iu z ło ­

ty c h .

S re b rn e m o n e ty p ięc io z ło to w e b ę d ą  

p o s ia d a ły  te n  sa m  ry su n e k c o m o n e ty

Znaczenie lotnictwa w (zasie pokoju
S k rz y d e ł d la  P o lsk i —  sk rz y d e ł ja k -  

n a jw ię c e j! T rz e b a n a m  ty c h sk rz y d e ł  

n ie ty lk o  d la teg o , ż e w  p rz y sz ło śc i w a lk a  

w  o b ro n ie  o n g isk  d o m o w y c h  ro z e g ra  s ię  

p rz ed e w sz y s tk ie m  w  p rz e s tw o rz a c h p o ­

w ie trz n y c h  i d la te g o , ż e z a p a n o w an ie  

n a d  sw o je m  te ry to r ju m  b e z  f lo ty  p o w ie ­

trz n e j b ę d z ie w  b liż sz e j p rz y sz ło śc i z u ­

p e łn ie n ie  m o ż liw e . M o ż n a b y so b ie ra ­

c z e j w y o b ra z ić p a ń s tw o  b e z f lo ty m o r ­

sk ie j, b o p rz ec ież p ró c z sk ra w k a n a d ­

b rz eż n e g o  m o rz e n ie n a le ż y  d o  n ik o g o ,  

a le p rz e s trz eń  p o w ie trz n a  p o n a d te ry ­

to r ju m  d a n e g o p a ń s tw a  je s t je g o in te ­

g ra ln ą  c z ęśc ią , a  n ie  m ó c  n a d  n ią  z a p a ­

k o w a ć z n a c z y w y rz ec s ię sw y c h p ra w  

z w ie rz ch n ic zy c h z n a c z y n ie b y ć p a n e m  

w e  w ła sn y m  d o m u  —  z n a cz y  n a  d łu ż sz ą  

j in e tę —  k o p a ć sd b ie g ró b p o lity c zn ie i  

g o sp o d a rc zo .

B o  trz e b a  p a m ię ta ć , ż e sa m o lo t je s t  

•n ie ty lk o n a jw aż n ie js z y m  ś ro d k ie m  n a j­

sz y b sz e j k o m u n ik a c ji, a le  i s iłą , k sz ta ł­

c ą c ą n a sze p o k o le n ie . B u d o w a ć n o w e  

to ry  k o le jo w e  trz eb a  b ę d z ie ty lk o ta m  

g d z ie n ie m a  d o g o d n y c h  d ró g w o d n y c h ,  

n a k tó ry c h b y m o ż e tra n sp o r to w a ć td -  

w a ry , b o  d la p rz e w o z u  p rz e sy łek  p o c z ­

to w y c h  ja k i p a sa ż e rsk ic h je s t sa m o lo t 

d a lek o  d o g o d n ie js zy m i p rz y d a n y m  

e ta n ie  te c h n ik i ta ń sz y m  ś ro d k ie m .

G d y  b ę d z iem y  m ie li n a le ż y te fu n d u ­

sz e , w y b u d u je m y w ię c e j p ła to w c ó w , 

w y b u d u je m y w ła sn ą  fa b ry k ę s iln ik ó w ,  

S tw o rz y m y  p rz y  n a sz y ch  p o lite c h n ik a c h 1 

।  k a ted ry lo tn ic tw a , z a ło ży m y w ię c e j  

sz k ó ł o b se rw a to ró w  i p ilo tó w  i w resz c ie  

u n ie za le żn im y  s ię  o d  z a g ra n ic y , id ą c  ju ż  

o  w ła sn y c h s iła c h  n a p rzó d . D o p o s tę p u  

te g o  d z ia łu  m u s ia ła b y s ię z a s to so w a ć  

c a ła  n a sza  te c h n ik a i d o c z ek a lib y śm y  

s ię c z asó w , ż e in ż y n ie r o ra z ro b o tn ik  

p o lsk i n ie  p o trz e b o w a lib y s ię w y s łu g i­

w a ć  z a g ra n icy  d la  k a w a łk a c o d z ie n n e g o ! 

C h le b a . B ę d z ie m y  w te d y m o g li sa m i  

w y k o rz y s ta ć n a sz e  n a jlep sz e s iły , a  rz ąd  

i sp o łe c z e ń s tw o  b ę d ą  m o g li su m y , p rz e ­

z n a cz o n e n a b e z ro b o tn y c h  o f ia ro w a ć w 

k ie ru n k u  p ro d u k c y jn y m .

A  ja k i h a r t c ia ła  i d u c h a  w y ra b ia  lo t­

n ic tw o , p o s łu c h a jm y  s łó w  lo tn ik a  P o la ­

k a , k tó ry  z g in ą ł śm ie rc ią  tra g icz n ą  (A n ­

to n i B z o n c  „ P a m ię tn ik  p ilo ta  P o lsk ieg o " ;

L a ta n ie  p o łą c z o n e  z ja k ą ś o b a w ą , z e  

z d e n e rw o w a n ie m  i n ie p o k o jem p ro w a ­

d z i w  k ró tk im  c z a s ie  d o  ru in y  n e rw ó w  i 

z d ro w ia  i sp ro w a d z a  p rę d ze j c z y  p ó ź n ie j 

k a ta s tro fę ... Łatanie dla człowieka opa­

nowanego, to ćwiczenie się w zachowa­
niu zimnej krwi, w skupieniu, uwadze, 
spokoju, odwadze — może doprowadzić 

do cudownych rezultatów. D o b ry  lo tn ik  

m u s i b y ć id e a ln y m  c z ło w ie k ie m !

N ie m d ż em y  ż ą d a ć b y  sk a rb p a ń s tw a  

w  o k re s ie , w  k tó ry m  m u si  z  n a jw ię k sz y m  

w y s iłk ie m  d o k ła d a ć w sz e lk ich s ta ra ń ,  

b y  u trz y m a ć ró w n o w a g ę b u d ż e to w ą , tę  

p o d s ta w ę z d ro w e g o s ta n u , g o sp o d a rc z e ­

g o  a sy g n o w a ł p o k a źn ie js z e  su m y  n a  lo t­

n ic tw o . L o tn ic tw o ja k  w o g ó le p o s tę p  

ę a łe j te c h n ik i, le ż y ra c z e j w  in te re s ie  

sp o łec z eń s tw a . Z e sp o łe c z e ń s tw a w ię c  

p o w in n a w y jść in ic ja ty w a i sp o łec z e ń -  

s tw o J m u s i w  d o b rz e z ro z u m ian y m  In te ­

re s ie w ła sn y m  p o n ie ść ja k n a jw ię k sz e  
o f ia ry .

M u s im y  s ię w sz y sc y  o p o d a tk o w a ć , a 

trz e b a  n a m  d u ż y c h su m  i s ta ły ch d a t-*  

k ó w , b y śm y  n ie m u s ie li n a sz eg o  je d n e ­

g o  ta len tu  z a k o p ać  w  z ie m ię , b y śm y  n ie  

m u s ie li w szy s tk ieg o rz u c ie n a o łta rz  

o f ia ry ... p o - n ie w c z a sie .

n ó w  m ó d f  k a p e lu szy , b ie liz n y  i t .d ., k a ­

p ita n N a sh d o w ió d ł są d o w i s łu szn o śc i  

sw e g o  tw ie rd ze n ia  i ro z w ó d  o trz y m a ł, a  

„ n a jle p ie j u b ra n a k o b ie ta w  E u ro p ie "  

.p o je c h a ła d o  A m e ry k i, sk ą d  o trz y m a ła  

b a rd z o  k o rz y s tn ą  o fe r tę  o d  je d n e j z  f irm  

k in e m a to g ra f icz n y c h .

W  p o d ró ż tę  b y ła  p a n i N a sh  z a b ra ła  

z so b ą  —  ja k  d o n o sz ą d z ie n n ik i a n g ie l­

sk ie —  c z te ry s ta , to a le t w  d w u d z ie s tu  

s ie d m iu  w ie lk ich  k u fra ch .

d w u z ło to w e , ró ż n ić s ię b ę d ą w ie lk o śc ią ,  

w a g ą , i o c z y w iśc ie n a p isem , o k re ś la ją ­

c y m  ic h  w a rto ść . B ę d ą  to  sz tu k i d u ż o  

w ię k sz e , n iż  m o n e ty  ru b lo w e i p ra w ie  

ta k ie  ja k  p ię c io k o ro n ó w k i.
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Ś m ie r ć  z a  śm ie r ć !
W y ro k  w  sp ra w ie z a m o rd o w a n ia d z ie c i T h o b e ró w .

N a w c zo ra jsz e j ro z p ra w ie są d o w e j  

p rz e c iw k o D z ię g ie lew sk ie m u , L ip e ck ic -  

m n  i F ilip o w i o sk a rż o n y m  o z a m o r d o ­

w a n ie c z w o r g a d z ie c i T h o b e r ó w  P ro k u ­

r a to r ia  u z a sad n ia  a k t o sk a rż en ia , a  z b i­

ja jąc  te  w ą tp liw o śc i, k tó re w  to k u ro z ­

p ra w y  n a su n ą ć  s ię  m o g ły , s tw ie rd za , ż e  

w in a  o sk a rżo n y c h  z o s ta ła u d o w o d n io n ą .  

„ Z ie m ię p o lsk ą p rz e o ra ł p łu g w o jn y —  

m ó w i p ro k u ra to r p . d r . P o to n iec —  lu ­

d z ie  n a  te j z iem i ju ż  n ie  c z u ją  tr w o g i n a  

w id o k  śm ie rc i b liź n ic h . T o też  c o raz  c z ę ­

śc ie j m n o ż ą s ię o b ja w y  b a n d y ty z m u —  

sp o łec z eń s tw o  w ię c n a sz e , je ż e li c h c e  

ż y ć , ro z w ija ć  i c zu ć  s ię  b e z p ie c zn ie , m u s i 

o b ja w y  te  z a  w sz e lk ą  c en ę  z w a lcz a ć . T e ­

g o  ro d z a ju  in d y w id u a , k tó re  w id z im y  n a  

ła w ie  o sk a rż o n y c h , p r zy n o sz ą  sp o łe cz e ń ­

s tw u  ty lk o  sz k o d ę . T ę p ie n ie  ta k ic h  je d ­

n o s tek  n a k az u je  n a m  u s taw o d a w c a , k ló -  

y y  o d  sp ra w c y śm ie r c i b liźn ie g o  śm ier c i 

.ż ą d a /* U p ra sz a m  W y so k i S ą d  —  k o ń c z y  

p . p ro k u ra to r —  o w y m ie r z e n ie c z te r o ­

k r o tn ej k a r y śm ie r c i d la k a ż d eg o z  

o sk a r ż o n y ch .
. P o  m o w ie p . p ro k u ra to ra z a b ie ra  g ło s  

p . m e ce n a s S k ą p sk i, k tó ry  w e  w sp an ia le  

p rz y g o to w a n e j i w y g ło sz o n e j o b ro n ie , 

s łu c h a n e j z w ie lk ą u w a g ą  p rz ez T ry b u ­

n a ł a  z n a d z w y c z a jn e m z a in te re so w a ­

n ie m  p rz e z p u b lic z n o ść p o d k re ślił te  

w sz y s tk ie  lu k i w  a k c ie  o sk a rż en ia , k tó re

w  p o s tęp o w a n iu  d o w o d o w e m  w y ja śn io ­

n e n ie z o s ta ły .

„ Z g a d z a m  s ię  c a łk o w ic ie z  p o g lą d e m  

P a n a P ro k u ra to ra  —  p o w ia d a p . m e c .  

S k ą p sk i —  ż e  te g o  ro d z a ju  c zy n y  w  im ię  

d o b ra sp o łe c z e ń stw a b e z w z g lę d n ie tę p ić  

n a le ży . N ie  m o ż n a  je d n a k  tw ie rd z ić , ż e  

te n , k to  z a sia d a  n a ła w ie o sk a rżo n y c h  

ju ż  te m sa m e m  z a s łu g u je  n a  śm ie r ć . I  sa ­

m o  p rz y z n a n ie s ię d o *  w in y  o sk a rż o n e g o  

n ie je s t je szc z e d o w o d e m  te g o ro d z a ju , 

.a b y  n a  te j p o d s taw ie m ó d z  p o w ie d z ie ć :  

O n  je st w in ie n  śm ie r c i!”
N a stę p n ie  a n a lizu je  m e c . S k ą p sk i ja k  

n a jd o k ład n ie j c a ły  a k t o sk a rż en ia , w y ­

m y k a  w szy s tk ie  n a jd ro b n ie jsze w  ś le d z ­

tw ie  p rz eo c z o n e  m o m e n ta , k tó re  św iad ­

c z y ć  m o g ą o  b ra k u  w in y u  D z ięg ie le w -  

sk ie g o .

M e c . B e er b ro n ią cy  F ilip o w a s tw ie r­

d z a , ż e  p rz es tęp s tw o  te g o ż  o g ra n ic z y ć s ię  

e w e n tu a ln ie  m o ż e  ty lk o  d o  p e łn ie n ia  s tr a  

ż y p r ze d d o m o stw e m  T h o b e ró w c e le m  

o c h ro n y  p lą d ru ją c eg o ta m  D z ięg ie le w -  

sk ie g o . U d z ia łu  w  m o rd ers tw ie  F ilip o w  

n ie b ra ł —  z e zn a n ia D z ię g ie le w sk ieg c ł  

o b c iąż a jąc e  F ilip o w a n ie  z a słu g u ją n a  

w ia rę .

M ec M ic h a łe k p ro s i T ry b u n a ł o su ro ­

w y  le cz sp ra w ie d liw y  w y ro k  d la  L ip e c -  

k ie g o , k tó ry d o te j p o ry  n ie b y ł n ig d y  

k a ran y m .

P o  re p lic e  p . p r o k  S o s iń sk ie g o  i o d p o ­

w ie d z i m e c . S k ą p sk ie g o  o sk a rż o n y  D z ię -  

g ie le w sk i w  o s ta tn iem  s ło w ie  o św iad c z a :  

„ n ie  m a m  n ic  d o  p o w ie d ze n ia , sp u sz cz a m  

s ię  n a  sp r a w ie d liw y  w y r o k  i O p a tr z n o ść  

B o sk ą ”
F ilip o w  z  p ła cz e m  p o w ia d a , ż e  n ie  je s t 

w in ie n  i p o w o łu je  s ię  n a  ty c h  św ia d k ó w ’ , 

k tó rz y  z e z n a li, ż e  o n  z  n a tu ry  b y ł b a r  Iz o  

d o b ry m .

L in e ck i ró w n ie ż d o  w in y  s ię n ie p o ­

c z u w a .
T ry b u n a ł p o  n a ra d z ie o g ła sz a p rz e z  

u s ta p rz e w o d n ic z ąc e g o  w y ro k , z a są d z a ­

ją c y :
( D z ie g ie lew rsk ieg o n a  5 la t c ię żk ie g o  

w ię z ie n ia  i 1 0  la t u tra ty  p ra w  o b y w a te l­

sk ic h .

F ilip o w ra  n a  2  la ta  c ię żk . w ię z ie n ia i 

1 0  la t u tra ty  p ra w  o b y w a te lsk ic h .

L ip e c k ieg o  n a  2  la ta  c ię żk . w ię z ie n ia  i  

,1 0 la t u tra ty  p ra w  o b y w ^a te lsk ., p o n a d to  

w sz y stk ic h o sk a r ż o n y ch  n a  

c z te ro k r o tn ą k a r ę śm ie r c i!!*

S k a z an i p rz y jm u ją  w y ro k a p e ty c zn ie ,  

D z ięg ie lew sk i śm ie je s ię , o p u sz cz a ją c  

sa lę są d o w ą . P u b lic z n o ść z u z n a n ie m  

.p rz y jm u je w y re 'k T ry b u n a łu d o  w ia d o ­

m o śc i i ż y w o  k o m e n tu jąc  z ac h o w a n ie  s ię  

.o sk a rż o n y c h , p o w o li, z u c z u c ie m u lg i,  

o p u sz c za  g m a c h  są d o w y ...

T E A T R  M IE J S K I.

D z iś , w e  w to re k , „ S y b ir” G a b rje li Z a ­

p o lsk ie j. S z tu k a  ta  d o z n a ła e n tu z jas ty c z  

p e g o p rz y ję c ia n a d w ó c h p ie rw szy c h  

p rz e d s ta w ie n ia ch ; p o  k a ż d y m  a k c ie p u ­

b lic z n o ść d a rz y ła św ie tn y z e sp ó ł w y k o ­

n a w c ó w  b u rzą  o k la sk ó w . Z a ró w n o  p o ­

tę ż n e  sc e n y  d ra m a ty c z n e n a szy c h  b o h a ­

te ró w  z  1 8 6 3  ro k u , ja k  i k a p ita ln e  m o -

p rz e jśc io w e g o u p raw n ie n ia i p o b ie ra ją  

w  o g ro m n e j w ię k szo śc i w y p a d k ó w  3  p ro  

c e n t b e z  w z g lę d u  n a  w ła sn e  rz e c zy w is te  

k o sz ta , rz ąd  m a  z a m ia r z a rz ą d z en ie sw e  

c o d o 1 2 p ro c , ro c z n ie ty tu łe m  z w ro tu  

k o sz tó w  c o fn ąć p o z o s ta w ia jąc je d y n ie  

b a n k o m m o ż n o ść z a lic z a n ia p e w n y c h  

rz e c zy w is ty c h  k o sz tó w  ja k o to p o rto i  

s te m p le .

m e n ty  sa ty ry cz n e n a „ c z in o w n ik ó w ‘ : i 

p to c z e n ie  „ g u b ie m a to rsz y "  z m u sz a ją  w i­

d o w n ię d o  ś led z e n ia a k c ji z z a p a r ty m  

o d d e c h e m .

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IT E T U  

W o j. P c m . P o m o c y P o lsk ie j M ło d z ie ż y  

A k a d e m ic k ie j .

D n ia 2 3 p a ź d z ie rn ik a o d b y ło s ię  

w  b iu rz e z a rz ą d u  P .L .O .P .P . p o s ied z en ie  

w y d z ia łu  w y k o n a w c z e g d  K o m ite tu  W o j.  

P o m o rsk . P o m o c y P o lsk ie j M ło d z ie ż y  

A k a d e m ick ie j. P o  z a g a je n iu p rz e z p rz e ­

w o d n icz ą ce g o  p . s ta ro s tę k ra jo w e g o  d r .  

W y b ic k ieg o , w y b ran o  se k re ta rz em  p . re ­

d a k to ra B o ro w sk ie g o , z a s tę p cą se k re ta ­

rz a p . p ro . Z aw iro w sk ie g o , a sk a rb n i­

k ie m  p . C ie ś liń sk ie g o . N a stę p n ie p . n a ­

c z e ln ik Z a p a ła z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie  

z a k c ji „ T y g o d n ia A k a d e m ik a 4 1 , , o d b y ­

te g o  w  c z as ie  o d  9  d o  1 6  l is to p a d a  1 9 2 3  r .

Z e sp raw o z d a n ia , sp o rz ąd z o n e g o p o  

o s ta te cz n e m  o trz y m a n iu ra ch u n k ó w  o d  

p p . s ta ro s tó w , b u rm is trzó w , w ó jtó w i  

so łty só w  —  w y n ik a , ż e z e z b ió rk i w  1 8  

p o w ia ta ch o s iąg n ię to ! su m ę 1  4 8 7  7 7 3  4 8 5  

m k ., z e  z b ió rk i w  2 0  g m in ac h  4 1 2  3 5 0  5 2 8  

m k ., z d o b ro w o ln y ch sk ła d ek  5 1  5 0 8  3 6 6  

m k ., z o d se te k  z a 1 9 2 3  r . 9 6 4  9 4 2  m k .

Z  u z y sk a n . o g ó łe m  su m y  1  9 5 2  5 9 7  3 0 1  

m k . p rz ek a za n o R a d z ie N a cz e ln e j d o  

S p r . P o m o c y M ło d z ie ż y A k a d e m ic k ie j  

w  W a rsz a w ie  4 0 0  0 0 0  0 0 0  m k ., T w u  P o ­

m o c y N a u k o w e j w  T o ru n iu  2 0 0 m ilio ­

n ó w  m k ., Z w iąz k o w i F ilo m a tó w  P o m .  

w  T o ru n iu 1 0 0 m iljo n ó w  m k ., w o je w . 

R a d z ie  O p ie k i S p o ł. w  T o ru n iu 5 m iljo ­

n ó w  m k ., B ra tn ie j P o m o c y  w  P o z n a n iu  

4 0 0  m iljo n ó w  m k ., A k a d . K o łu  P o m o rsk , 

w  P o z n a n iu  2 5 0  m iljo n ó w  m k ., Z w ią zk o ­

w i A k a d em . Z ie m  Z a ch o d n ic h w  W a r ­

sz a w ie 1 0 0 m il  jo n ., B ra tn ie j P o m o c y  

S tu d . P o lite ch n ik i w  G d a ń sk u  1 0 0 m il­

jo n ó w  m k ., k tó re j n a d to w y d z ia ł p o w .  

w  S ta ro g a rd z ie w  m y ś l u c h w a ły  k o m i ­

te tu  m ie jsc o w . p rz e k a z a ł 5 0 m iljo n K o ­

sz ty m a n ip u lac ji p o c z to w e j w y n o s iły  

4 1 8 2  Ó 0 0 m k ., p o z o s t. 3 5 3  4 1 5  3 0 1 m k  , 

c z y li 1 9 6  z ł. 3 4  g r . n a  k c /n c ie  P . K . O P o ­

z n a ń .

Z M IA N A R O Z P O R Z Ą D Z E N IA O L I ­
C H W IE  P IE N IĘ Ż N E J .

Z g o d n ie z ro zp o rzą d z en ie m  o l ic h w ie  

p ie n ię ż n e j z d n . 1 8 . w rz eśn ia  r . b b a n k i  

m a ją o p ró c z 2 p ro c , m ies ięc z n ie p o b ie  

ra ć ty tu łe m  z w ro tu w ła sn y c h k o sz tó w ’ 

1 2 p ro c , ro c zn ie  a ż  d o  o d w o łan ia

P o n iew a ż o k a z a ło ' s ię , iż n ie k tó re  

b a n k i z b y t sz e ro k o k o rz y sta ją z te g o

Co groto» Wrze?
D z iś .

„ S y b ir " .

Ju tro .
„ S y b ir ” .

Co wyświetlała w Mnotltł

P A Ł A C E
O d  1 5 . IX . b r . n a jn o w sz y  sz la g ie r se z o n u  

1 9 2 4 /2 5  z O S S I O S W A L D Ą  p . t

„Colibri"
W sp a n ia ła fa rsa w  8 - n iu  a k ta ch

P o c zą te k  g o d z . 6 , 7  i p ó l i 9 -te J

c R I S T A L
D z iś

K się ż n a  
G a g a r in

„CORS O” 
D z iś  

Skort; lovsp; śmierć! 
S e n sa c h  jn y d ra m a t w  6 a k ta c h  

N a d p ro g ra m  k o m e d ja w  2  a k ta c h  

P o c z ą te k o  g . 5 -e j, w  n ie d z ie lę o g . 4  te j

D A L S Z E  O B L IG A C J E  P O Ż Y C Z K I  

K O N W E R S Y J N E J N A D E S Z Ł Y .

K a sa S k a rb o w a w  T o ru n iu  o trzy m a ła  

d a lsz e o b lig ac je p o ż y c z k i k o n w e rsy jn e j  

d o  k w itó w  w łą c zn ie  4 3 2 , k tó re  w y d a w ać  

b ę d z ie s tro n o m  in te reso w an y m  z a  śc iąg ­

n ię c ie m  w y d a n e g o  p rz e z K a sę z a św ia d ­

c z e n ia .

K IN O O R Z E Ł V A R IE IE  
G r u d zią d z ,  W y b ic k ie g o  J 9

O d J 3 d o  1 6 b m .

M ra m a
R o m a n s f ilm o w y w  2  se r ja c h  

1 0  a k ta c h

U. Spychalski, fotograf, Toruń
Szeroka nr. 2 — Telefon 398

N o w o c ze śn ie u rz ąd z o n y z a k ła d fo to g ra f icz n y , 

fo to g ra f je , p o rtre ty , g ru p y , z d ję c ia d z ie c ię c e ,  

fa m ilijn e , z d jęc ia u rz ąd z e ń p rz e m y s ło w y ch  

i te c h n icz n y c h . R ó w n ie ż w y k o n u ję T a b lau -  

a lb u m y z n a n y m a r ty s ty c z n y m sp o so b e m . —

Z d ję c ia  sp o r to w e !  Z d ję c ia m o m e n ta ln e !

N a ż ą d an ie p rz y w o ż ę i o d w o ż ę m o ich k lie n tó w  d o z d jęć  

a u tem  f irm o w em  b e z z w y ż k i c e n  z a z d ję c ia .

D o s ta rc z a m p o  c e n a c h k o n k u re n cy jn y ch P . P . D e ta lis to m  

k o lo n ia ln y m  k a ż d ą i lo ść :

Kaw M i 

Wl Mm. 

w

Wli Mtilj

MJlJ
Hunióni 
MM i Mii Ms. 
Mi oilwi 
Miirón .leitera'
Mo do pń 
i nlffliii. lolooiM

Jon Sokal, Hurtownia koloni.
T e ł. 4 3 3 T o ru ń S ta ry  R y n e k 1 5

O strz e ż en ie .
Z a g in ę ły  w e k sle z w y s taw ie n ia

„ D o m  H a n d lo w y  P rz e m y s ł*
p o d p is S . T e iw lo w ic z

N r.  1 7 1 4  p ł. 6 .  I . 1 9 2 5

,  1 7 1 5  ,  8 .  I . • ,

„  1 7 1 6  .  5 .  I .  „

,  1 7 1 7  „  9 .  I .  ,
,  1 7 1 8  ,  9 .  I .  .

O strze g a m y  p rz e d  

w a n iem  ic b a lb o w ie m

r . n a  z ł. 3 0 0 .—

B 3 0 0 .—  

„ 6 3 3 .7 4

„ 2 1 0 .-

T9
„ 1 4 1 .2 6

ja k im k o lw ie k  z u ż y tk o -  

w sz e lk ie z as trz eż en ia

c o d o  n ic h  u c z y n iliśm y .

Kupujcie pierwszorzędne 

wódki i likiery 
z fabryki

ALFREDA HR. POTOCKIEGO 

w Łańcucie

w  d e ta licz n y m  sk ła d z ie  

J. Hellebranda 
T o r u ń , u l. M o sto w a  n r . 1 7 te l. 1 4 4

„Szwajcarskie oonkie 
zioła" 

(z k o g u tk ie m )  
z n a k o m ic ie  u ła tw ia ją  

fu n k c ję  

organów trawienia
Id e a ln y n a tu ra ln y ś ro d e k  
p rz y c h ro n icz n y c h z a p a r-  
c ia c h i p rz e c iw v o  o ty ło śc i. 
S p rz e d a ją  a p te k i i d ro g e r je

Ekspedycja
1 7 9 9 6 1

n a jta n ie j i n a jszy b c ie j  

z a ła tw ia w sz e lk iec z y n -  

n o śc i, w c h o d z ąc e  w z a-  

k res  sp ed y to rs tw a .
S z y b k o  i ta n io .

Mydła
toaletowe 
i do prania

p o le c a n a jta n ie j

D R O G E R JA  P O D  K O R O N Ą  

LEON RICHTER 

u l. C h e łm iń sk a 1 2 . T e l.1 0 2

Obuwie 
w ła sn e g o w y ro b u ,  

—  trw a łe  i ta n ie  —

S p e c ja ln o ść :  

o b u w ie d z iec ię ce

p o lec a (1 0 7 7 6  

Dobrychćd 
ulica św. Ducha 19. 

Strojenie 
fo r te p ia n ó w i f ish a rm o n ii  
w y k o n y w a  d o k ła d n ie  

W. Droźkowski, 
K ró l. Ja d w ig i 1 0 .

M
 ln ia n y  i rz e p a k o w y  

sp rz e d a m lu b w y ­
m ie n ię n a  rz e p a k , s ie m ię ,  

m a k . —  O le ja rn ia , T o ru ń , 
G ru d z ią d z k a 1 3 /1 5 b liz k o  
P a rk u W ik to r ji.

Kaszel.
u su w a ją o ry g in a ln e

P a s ty lk i  
B e lg ijsk ie

z m a rk ą w k o g u t“ a  la  
V a ld a ,  b e z  g u m y .  S p rz e ­
d a ją  a p te k i i d ro g e r je

I Gdzie I 
n a b y ć m o ż n a  

kaszkękrakowska 
ta ta rcz a n ą (g ry cz a n ą ),  

ja g lan ą , p e r ło w ą , ję cz ­

m ie n n ą ,  g ry s ik  p sz en n y  

oioKe totorczann, 
m ą k ę p sz e n n ą , k ró le w ­

sk ą (k ru p cz a tk ę ) , ż y t­

n ią , ra z o w ą i tp . a  to :  
w  S k ła d z ie  p ro d u k tó w  

p rz e m ia ło w y c h  

ul. Kopernika 22
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